
M

Art
Art

Art.

Ui.

Art.

Art.

Art.

Art.

Art.

Górno-šzlíjzki.
Dnia ii? Grudnia im

l'wmo lu wychudzi wr Srud. i w Suhotę. feowtujc 15 cz-s ch na kwartał, portu frei. I»..stawać fcu mo/no o. każdej 
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Rozdział III.
O Królu.

At. Osoba Króla jeft nietykalna 
4 ►. Ministrowie jego są odpoyviedzalni. 
rosporządzenia Króla są wtedy znaczące. Art. 
gdy je podpisze jeden z ministrów, a wtedy 
ten minister bierze na siebie odpowiedzial- 
noM*.

^•I- Władzą wykonowezą rozporządza t\ I— Art. 
ko Król. On ministrów obiera i że służby 
uwalnia. Król rozporządza ogłoszeniem 
praw, nadto wydaje rozporządzenia do ich Vrt 
wykonania.

AA. Król ma najwyższą, władzę nad woj­
skiem.

AA. Król obsadza wszystkie miejsca w oj- 
skowe jako też i innych rządowych urzę- Arr. 
dników mianuje tam gdtie osobne prawo 
temu nie zapobiega . 11«

A ii. Królow i samemu służy praw o za- 
wrzee pokoj, wojnę wypowiedzieć' lub 
wchodzie w stosunki z innen.! mocarstwami, 
ów iązki handlowe i inne dla kraju i ob\ - 
wateli uciążliwe muszą bydź przez obie Art. 
komory uregulowane.

At. Królowi służy prawo zmniejszenia ka­
ry łub ułaskaw lenia. Gd; jednak to pra­
wo ty e/y się, o czynności urzędowe oska­
rżonego ministra yytedy, ułaskawienie Art. 
może nastąpił? tylko na yyniosek téj komor; 
która go oskarżała Rozpoczęte poszuki- 
yvania yvzglçdein jakiej sprawy, tylko na 
mocy osobnego prawa mogą bydź mediáne,

A&. Króloy.i wolno rozdawać' ordery i inne 
oznaki godności, te, którym niesłuzą przy— 
a deje. K ról ma prayvo bicia monety po­
dług prayyra i potrzeby.

40. Król zwołuje izby oz; li komory i za­
myka ich posiedzenia, królowi słu/y prawo

obie komory razem lub tylko jednę, rozwią­
zać', lecz yy tym razie yy' przeciągu to dni 
po rozwiązaniu komory walmaui mają byc. 
Zwołani, a za po dni, nowa komora ma 
byc' utworzona

50. Król może komory odłożyć na poźidej 
bez zi zyyolonia komor odłożenie to dłużej 
jak 30 dni trwać' nic może, i yv tym czasie 
przedłużane byc' nie może.

51. Korona jest dziedziczna yy linii mę­
skiej rodziny króla, ’ g prawa pierwo- 
rodzieństyya i linii agnatyeznej.

Król jest pełnoletni po skończonym I* 
roku życia. W obecności obu komor Król 
składa przysięgę iż podstawy prayya kro- 
Icstyia stale i zayys.:p zarhoyy v war będzie 
i podług tychże- rządzie.

5®. Bez zezyyolenia obu komor król nad 
uniemi krajami pauoyyac' nie może.

54. Wrazie mai olei ilości króla obie komo­
ry łączą się yy Zgromadzenie narodoyye a- 
by obrać rząd i opiekunstwo, je di taż opie -
l,a osóbnem prawem nie jest już zastrze­
lona.

5*1). Jeśli król nie jest yy sianie rządzenia 
krajem to najbliższy do korony lub ten któ­
ry podług prayv rodz'ny królewskiej na je­
go mie.see nastąpi powołuje obie komory 
aby podług Art. 34 rząd ustalić mogG 
56. Rząd może byc tylko jednej osobie 
oddany. Rządca przysięga przy obięciu 
rządu iż konstytucją królestyya strzedz, za- 
elioyy jyyac' i podług niej rządzie będzie.

5?. Dochody dobr i lasóyy korennych fa­
milii króleyyskiéj pozostają przytychie po­
dług prayya z 17 Stycznia DiSO.

(D. c. n )
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(Prawo la zabezpieczeniu wolności oeobistéj. Z dnia
24 Września 1848.

My Fryderyk Wilhelm, z Bożej łaski, 
Król Pruski, i. U d.
stanowieni^ ku zabezpieczę liu osobistej wolności 
na wniosek zgromadzenia zwołanego do ułożenia 
kon«tytncy i, po wysłuchaniu naszego ministeryuin 
stanu co następuje:

§. 1. Wolność osobista jest gw arantowana.
Uwięzienie, wyjąwszy przy padek schwytania na 

gorącvin uczyr.kn może tylko nastąpić na inocy 
piśmiennego rozkazu sądowego, który obwinienie 
ako i obwinionego wyraża i oznacza. Rozkaz ten 

winien byc dostawionym obwałowanemu albo przy 
aresztowaniu albo najpóźniej w przecz”ii 21 go­
dzin przv każdein aresztowaniu w równym cza­
sie uskutecznionym ma być co potrzeba, aby uwię­
zionego przed należnym sędzią stawie.

§. «. Uchwycenie na gorącym uczynku ma
miejsoe, jeżeli sprawca przy wykonaniu uczynku 
kary godnego lub zaraz po tem, spotkanym zostaje. 
Schwytaniu na gorącym uczynku równają się przy­
padli, kiedy kogoś opinia publiczna sprawrcą byc 
mianuje, albo kiedy kto na ucieczce schwytany 
został, albo av król ce po czynie u kogo broń, na­
rzędzie, pisma albo inne przedmioty zirlezionoi 
które go jako sprawcę albo uczestnika podejrzanym 
czynią.

S. 9 Postanowienia te (§§ l i *2.) nie ścią­
gają się do osób, które dla w łasnego bezpieczeń­
stwa albo podczas gdy pokój, obyczajność lub be­
zpieczeństwo na ulicach i po miejscach publicznych 
nadwerężają, polieyinie w zamknięcie są v zięt3. 
— Te osoby jednakowoż najpóźniej w przeciągu 
24 godzin albo na wolność puszczane, albo postę­
powaniu zwyczajnemu przekazane bvd powinny.

§ 41. Każdy uwięziony w przeciągu -4 godzin
po sw'oini stawieniu przed sędzią należnym, od te­
goż tak słuchanym byc powinien, iż mu powody 
obwinieui a oznajmione zostaną i możebnosc poda­
na będzie do wyjaśuieuia jakiegokolwiek nieporo­
zumienia.

§ •». Nikt nie pow inien przed innym jak przed
sędzią w prawie oznaczonym byc stawionym. Są- 
dy wyjątkowe i kominissye nadzwyczajne nie są 
dozwolone.

Żadna kara inaczej nieinoźe byc zagrożoną 
albo zawy *‘okoAvaną jak stósownie do prawa

§ 6. Mieszkanie jak nietykalnym Podczas
nocy nikt in* ma prawa do niego się wydzierać, 
chyba w razach niebezpieczeństwa pożaru albo po-

wrodzi, niebezpieczeństw a życia albo żądania po­
chodzącego zew nątrz mieszkania. Wednie prze­
ciw woli pana domu nikt się w dzierac nie może, 
prócz w skutek upoważnienia wź przedmiocie urzę­
dowym, prawnie mu udzielonym, albo w skutek 
piśmiennego zlecenia udzielonego mu odj władzy 
do tego prawnie upoważnionej.

Rewizy e domu tylko w przypadkach i w for­
mach praw a ze spółd pianiem sędziego, policy i 
sądowej i gdzie takowa jeszcze nie jest zaprowa­
dzoną, koinissarzy policyuiych albo zwiercbnoscî 
komunalnej, a gdzie takowa jeszcze nie istnieje, 
władzy polieyinéj miejscowej nastąpić' powinny a 
to za „przyzwaniem obwinionego, albo jeżeli tako­
wa niepodobne, spólników domu.

§ "2. Zakaz wy nikający z nocnej pory ozna­
cza się na czas od 1. Października aż do 31. 
Marca od godziny ü wieczorem aż do godziny 
z rana, a na czas od !.. Kwit nia aż do 30. rze 
śnią od godziny 9 wieczorem aż do 4 z rana. Ten 
zakaz jednakowoż się nie s<iąga do tych miejsc, 
które jako schronienia gry hasardowćj i rozpusty, 
albo jako zwyczajne miejsca ucieczki złoczyńców', 
przez opinią publiczną są oznaczone i do mieszkań 
osób takich, które przez wyrok karny pod osobny 
dozór policyiny są staw .one.

Również me ma on zastosowania do miejsc, do 
których pod czas nocy publiczość bez różnicy ma 
przystęp, dopóki dla publiczności są otwarte.

§ 8. W przypadku w'ojny i rozkoszu, jeżeli
reprezentacy a lueu nie jest zgromadzoną, przez u- 
cliwalę i pod odpowiedzi.iluością Ministeryi Stanu 
suspensva czasowa i dystryktowa & 1- i § k ni­
niejszej ustawy tymczwasowro wyrzeczoną byc 
może. Ale w takim razie reprezentarya ludu na­
tychmiast ma byc zwołaną.

§ 9. Nie potrzeba żadnego poprzedniego
przyzwolenia władz, aby publiczny ch urzędników 
cywilnych i wojskowych za nadwerężenia powyż­
szych przepisów przez przekroczenie ich upowa­
żnień rządowych wykonane sądownie, zapozwad.

Na dowód Nasz Najwyższy własnoręczny pod­
pis i Królewską pieczęć wyciskamy.

I)an w Sans-souci dnia «-Ü. Września Íqj IS.

(L. S.) Fryderyk Wilhelm.
Pfuel. Eiehmanu. Bonin. Kisker. 

Hrahia Bönhoff.
Za Ministra spraw' duchownych etc. 

Ladenberg.
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Bytom do 15 Grudnia. Ob. Szyclimafeter Bzy- Szlezwig- Holstcinskiego półku piechoty, niecbc.ał takie

cl»°ń cz.yr.il do urzędników górniczych zapytáme ^robił 8WCH1U jenerałowi fc « c i ą muzykę. Posłano więc 
czyliby nie zechcieli pomagać mu do oświecenia ßiCj jHł c batalion, łccz niewierny jeszcze czyli ro- 
górników przez zaprowadzenie Czytelni ksiąg i zbrojono tych żołnierzy. Kto ma słusznie czyli 7 Bata- 
pism dla użytku tychże na które sam 60 Talarów bon, czyli jenerał Bonin? — 
przeznacz-1. Pan Scholzy faktor hutty odpisał z
uiegrzecznośeią odmownie, a dodai (o co wcale 
pytanym nie był) iż pisma jak Dziennik gornoszlą- 
zki będzie palił lub do urzędu Landrackiego oüse- 
łał. Zapytujemy się więc szanowny Urząd Iand- 
racki, czyli przy prawach wolności druku mogą 
się dziać podobne nadużycia względem pisma na­
szego, nieubl.żającego w niczem aui władzom ani 
osobom?

Węgry. Wódz Węgrów Koszut chce podobno za­
wrzeć z Austryjali ami pokoj aż do wiosny, walki jednam 
trwaj-i jcsczc cingle.

Mysłowice d. 1« Grudn Na dniu tym zebra­
li się w Mysłowicach włościanie, wcelu zawią

Wiedeń. W mieście tem zniszczoncm, jeszeze tak 
cicho i głucho jak było. Wyroki na śmierć wydają je­
szcze ciągle dla tych, co mieli udział w ostatnich wie­
deńskich poruszkaeh.

Rzym. Papież oprócz źc jest naczelnikiem religii, 
jest ićż świeckim rządcą państwa kościelnego, którego sto­
licą jest Rzym. Teraz więc w ostatniej rzymskiej pom­
szczę, zniewarzono P. picźi nic jako Ojca S. ale jako 
iwierkiego rządc/e Chciano od niego bv nowe mimste-

zailia się W towarzystwo WZfjemnéj oświaty . Źail-L rvum wURZyu»ic urządził, wydał wojnę Austryjafcoin u 
darm z żołnierzami bez żadnego polecenia pismien-f clęmieźającyin Włochów, i oddaiił od s;elne js- J 
něco od władzy, rozpędził to zgromadzenie. Tak- swajcarskie które jego osobę otac? ». Niebyły to

szanowaną iest wolność' towarzystw od Kró- Ćltln, ^

la
zeto szanowaną iesr wn,nose «>»»<» ^ -/V od zaaosvé utemieni. woli ludu, a więc
la nam nadana? a Ć7 paragrafem konstytucyi do- ^ wc Włoszech wmieście Suito, a jak
zwoi ou a i uświęcona? To Niemcom wolno zgro- frazetJ ^jSZJł cgc. podobno złożyć godność Papieską.— 
mQfi7mii.o łp7.vmaft. a wifisiiiakow líltla Ziálldánn bGZ w d«, 7nnoinio «»nolioiii e. a obvwattle Rzymscy
-------- , gdicn ----* -, -
madzenia trzymar, a wieśniaków lada żandarm bez j^ZYlll;c zupełnie spol;oja;e, a obywatele Rzymscy
rozkazu władzy rozpędzać może? Postępowanie obrali so,r:e no"e ministerium. Widzieie więc jasno,
takie i->t nieprawne, jest przeciwne woli Króla żc tam w Itarmic m ri.runo działać na przcriwU
naszej- jen. Rwaltem. Jeśli żantlarn. nta wla- S. na»# nim, _.l. 'l.oi*,U «lim o rzcc^v ř"’-^■

dzę rozpędzać zgromadzenia, wcoz tedy obrocą ^q ’ Jcclkim rz.,d*cn:
się prawa przez Króla nam nadane? » ,. .v 1 ł Frankfurt. Seun fraiifuroki zasypia snem

Rosenberg. (Oleszno) Z powodu mordów imiertelliym. Dobrze mu tak, bo też
które się w Rożnowie wydarzyIy Oleszno ogłoszo- ta—j niedołęgi niebyło jeszcze pod sloń-
iio w stanie oblężenia. cem ge;m ten był niewybierny, dławił ko-

Opolc i Brzeg. W obutych miastach mamy już g0 mu się nadarzyło, swoich i nie swoich.
cholerę, dziennie zmiera po kilka osob. Jeśli zima nie JJJg, tego też depntowauycil Z te £0 sejmu jllZ 1
zawita do nas w krotce, to i do naszego miasta tę plagi* strzelali i wyganiali i Bóg wie CO Z llillli robią.
Boską dostnicmy. z urady tego seimu zaczęli teraz Niemcy, Poznań-

Bcrlin. Wszystko tu poda»»nomu, .choć kostytucya skje dzielić' na niemieckie i polskie Niewielka to 
i • j i. m..: n.i»cto nío •7nio«innp. ani .1 * . v* —. Ar» unici ipo'n Pny.n niliżŁ. I
licrllll. WSZySIKO Ul poiiaw Ut-mu, uv». SlUC UZ-ltrilU U Ot ii.uintemo - ...............

nadana a jednak, ani oblężenie miasta nie zniesione, ani g7fl|]ía ýe Niemcy przyszli do polskiego Poznania, i 
wolność towarzystw i druku jeszcze dotąd nie jest przy- teraz g*ę tam panoszą i dzielą nieszczęśliwe bie-

«-r* 1 1*1 • _____ * _"rt»co,,îh due polskie ziemie. Niech (feielą i rozszarpują
Szl e z w i g- H ol sztein. Wojsko pruskie 7 Bataliom, zewsząd trapioną Polskę; przyjdzie czas choc _ o 

wydało adrc«sę do wojsk państ»»a pruskiego, aby się jatach, Że Bóg sprawiedliwy postawi Polskę
wojska niedawały użyć za narzędzie przeciw wolności.— ” ” (Szk. Chefin.)
Jenerał Bonin ogłosił tę odezwę za zbrodniczą, a z lego ® p
po»vodu wielu obywali li nadąSłaio temuż jencraWCfi liíty Order»'.
swej dla niego niechęci. Wisiba e*ęśi kompanii pouto- lk ' jowj sob-iP różnych JcgOlilOŚ'*iów, i tak

‘ ' i zdanie ___ „7 V . . , . ... — W..,

(Szk. Chefin.) 

Car Mikołaj tylko orderkami jakby

nicrow o-i»v.jdez»ła S.ę iż popiera z-, czciue 
żołnierzy 7 Batuliouu, jenerał Bonin kazał się zjechać 
12 oficerom sztaLu aby Wydkć wyrok na mn:emare prze

Windiszgrecowi i Jellacz\to»vi, o\. ynt co to ieden 
dobyli; posiał znowu bardzo kosztowne ordery.

12 olicerom sztabu aby vnciic wjiok ua muuu.auc "U”J"J l,u . , n :stępstwo tychże żołnierzy. Postanowiono ich rozbroić. Tacy Jehmoście toby za złotą bUtó/kę od C. . 
lecz żołnierze nie chcieli ddać broni. Batalion winem- duszę diabłu sprzedać.— OlU od Cara biotą bla

v 1 * I I. - — — , k I j, .. rm rt . . 1 rt « n A A ■ W 1 .. 1 A 1 m ■ r| W y 111 ł»ł » 1 O ^
AUlIn ClzL mi» l»li '»-ił i •

bcrsU »»»słano aby ich rozbroił, icez żołnierze ci »»ir- sklł — a ludy cierpią! 
tcmbcrscy oś»viadezyli iż żołnierze oszkarzeni mają słu­
sznie, i broń im odbierać niccbcieli. Drugi batalion z

Szela b»ł to dowodzca rábusio H galicyjskich
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co to dobrych swych panów lej samej co i oni 
krwie i rodu mordowali, a teraz dowiadujemy się 
że ten sam rabuś Bkela bil się pod Miłosławiem 
za Polskę. JeżU to jest prawdą taką, za jaką 
wiadomości téj nam udzielono, to mamy piękny 
przykład że i mordercy serce zlitowało się nad 
Polską i Bóg je skruchą i pokutą natehął.

O gwardyi narodowej.
Ten kto ma w ładzę, ten ma broń w ręku a k to 

władzy niema, ten też i broni mieć nie może. Da­
wniej póki niebyło kobstyfuoyi, sam król miał 
władzę, więc I król sam miał broń i miał swych 
żołnierzy, aby ci zmuszali każdego do wykonywa­
nia y voli i nakazu króla. Ale już wam tyle razy 
pow tarzałem, choc to pow tarzać nie zaszkodzi, że 
teraz już nie sam król rządzi i nie tv!ko sami 
królewscy urzędnicy, tylko też lud rządzi i lud ma 
władzę yyr kraju, bo bez całego narodu ani żadne­
go prawa już król wydawać nie inoże, ani ttż 
nicmoże bez narodu woli i wiedzy podatkóyyr na­
kładać, więc lud też teraz ma władzę i też do 
rządu należy, i yyszvscy są obyyvatelanii, jakto yy 
przeszlćin wam opoyy iedzialein pisaniu. \, ięc 
teraz lud może mieć i nosie broń.— Gdybyś tvw w »
tylko był przed rokiem ptzepa^ał się szablą albo 
z karabinem chodził po yvsi, tob} ci żandarm albo 
palieyant zaraz byli broń wzięli a później i do a- 
resztu yy sadzili, ale niezadługo marny yvszyscy 
mieć wotńość broń nosie na znak, że i do rządu 
należymy. Ale to tak nie idzie, aby każdy opasał 
s^ę szabliskiem albo pizez ramię zawiesił karabi- 
nisko jakie i szedł v/oIv pędzie uzbrojony i do 
lasu dryya rąbać, albo też na drodze podróżnym 
zastępoyyać jak rozbójnik. To nie tak się ma ro­
zumieć uzbrojenie, które ma nastąpić, tylko caiy 
naród ma btp wojskiem narodnyy oin jak ei w ezer- 
yy 0113 ch kołnierzarn byli wojskiem króleyvskiem. 
Naród cały ma yy ładzę stanowienia prayyr więc 
naród cały ma yyladzę noszenia broni, a jak 
pieryvsze yvojsko króleyyskie, które byłonrzy boku 
króla, nazyyyało s'ę gardą króleyyską ez}2i gwaray'ą 
króleyyską, tak to wojsko narodoyve będzie się 
nazyyyało gyvařdyq namdov. ą. Gdzie tylko naród 
żyje tam będzie taka gyyardya narodowa, w ka- 
żdeni mieście i yy każdej yy si, żeby strzedz prawra 
wolności przeciyyr wszystkim, ktôrzv’by prayvo i 
wolność chcieli zgwałcić. Małv czr wielki, ka- 
źdy ma prayya strzedz i prayva pilooyyać i nie 
gwałcie i nikomu kr/; w dy nie czy nici, a stróżem 
tyrli prayy yyninośei i praw porządku ma bv ci 

Hedaktor odpowledzialii} Mnsrowski.

gwardia narodoyya. Tak się to dxieje yve wszy­
stkich krajach, yy którj rh jest konstytucya, to się 
tak dzieje; a że yy kraju pruskim zaproyyadza się 
także konstytucja po tej rewohiryi yv Berlinie w 
dzień Ś. Józefa, yyięc i w całym pińskim kraju ma 
być zaprowadzoną, gyvarcya narodowa, to jest, że 
lud będzie cały miał broń tak jak dotąd mają tyl­
ko żołnierze. Nasz Szlązk należy też do kraju 
pruskiego teraz, yyięe i nasz Szlązk będzie miał 
gyyardyą narodową.— To prayyo o gwardyi naro- 
yvćj zrobili nań deputowani yy Berlinie i król je 
niezadługo zatem polyyierdzlł, i będziem) się 11- 
zbrajać na znak władzy nadawania prayy, które 
lud przez swych deputoyvaiiy ch ogłasza. Każdy 
wolny ob} vy atel a takimi teraz są yyszy sey po­
czerni lud/. « yv kraju, może nosie broń na znak 
syyego obyyyatelstyva.

Ale żeby tak każdy bez składu i Jadu broń no­
sił a nikogo nieMfucłiał, toby była zayyie rucha yv 
kraju i nieporządek, yyięe ci uzbrojeni obywatele 
będą sobie yve syyych wsiach i po ówjńdi miaste­
czkach i miastach sami obierali ofceróyy i star­
szych, a ci oiiccroyy.e będą tych gwardyakóyy yv 
w oliw czas mustroyyali. Kto może sobie kupi«*' 
karabin będzie nosił karabin, kto może kupie pa­
łasz będzie nosił pałasz, a kto niemoże ani pała­
sza ani karabina kupic, każe sobie okuci pikę .albo 
lancę i będzie miał lancę, a kto może konno słu­
żyć yyT téj gwardy i, wsiądzie na konia i ł ędzie 
należał do komiky. A staną ci co mają karabiny 
razem, i ci co mają pałasze razem, i ci co mają 
piki razem, i c: co mają konie razem, i podzielą 
się na bataliony, kompanie, plutony, sekeye, 
podzielą się na szyvadrony. I potem każda set. iwa 
wybierze sobie podoficera, każdy pluton porucznika, 
każda kompania kapitana, każdy batalion majora 
•— a otóż gyvaröya liarodoyva. A zamiast yy Nie­
dzielę po Nieszporach i po Nauce iść do gościńca 
i przepić rozum yy kieliszku, wyjdą przed wieczo­
rem yyiarusy za wie» lub za miasto, rozwiną chor - 
gieyy swoją, wystąpią oficeroyvie i dalej komen­
derować': „Baczności róyyuaj się! — Na ramię 
broń! W prawo zwrot! W leyyo zwrot! Marsz! 
Stój! Prezentuj broń! Ściągaj broń!“ Wiara! to 
się aż serce śmiać będzie, jak się c'yviczyé bedzio 
można, żeby wdedzieć, jak we wojence się obra­
cać i jak bić nieprzyjaciela i jak ojczyznę zasła­
niać piersią własną i jak się bić za woluość i za 
wiarę !

(z Wielkopolanina red. X. Prusinow ski.)

Drukiem Karola Kirseli yv Bytomiu.


